
Prenumerata w miejscu kwartal­
nie zip. 12 —  miesięcznie zip. 4. 

Ker pojedynczy gr. 10. w~ 63.
Prenumerata na prowincji z opłatą  

pocztową z łp .  20 kwartalnie.

w  W arszawie dnia 7 Marca 1830 roku w  Niedzielę.

WIADOMOŚCI KRAJOWE i ZAGRANICZNE
K RÓ LESTW O  PO L S K IE .

R o z k a z  d z i e n n y  d o  w o j s k a  p o l s k i e g o .

W  kwaterze, głównej w Warszawie dnia 18 lutesro & marca)
, 1830 r. '

ZA NAJWYŻSZYM ROZKAZEM.
P ostępują na wyższe s topn ie ,  w piechocie', p u łk u  

3 strzelców p ieszych , podporucznik  Jan Mroczkowski,  
n a  porucznika. W p u łk u  piechoty linjowej J. C. M. W. X. 
Konstantego Nr. 3, porucznik  Jan M ańko ,  na k a p i ta n a ,  
z przeznaczeniem do p u łk u  strzelców pieszych J. C. K. 
Mości Nr.  1. ■ J

Przen ies iony  zostaje ,  z p u łk u  3 strzelców p ieszych ,  
po ruczn ik  Mich M iklaszewski, do p u łk u  piechoty l in jo­
wej J. G. M, W. X. Konstantego Nr.  3.

• ?,,l dan^ dJ Wjissjg  dla słabości zdrowia z pen-
*1;V W p u łk u  strzelców pieszych J. C. K. M-. N r.  I ,  ka ­
p itan  Teofil Jabłkowski,  w stopniu majora, z pozwoleniem 
noszenia m unduru .

Otrzymują u i lo p y ,  w je z d z ie i  W  p u łk u  3 strzelców 
k o n n y c h ,  podpułkow nik  Suchorzewski, na dni 21, w W. 
X . Poznańskie. Dowódca p u łk u  4 strzelców ko n n y ch ,  
pu  ni c K am ień sk i ,  na dni 25, w gubernje  Mińska i 

l o t z i c n s i ą ,  w tymże p u ł k u ,  podporucznik  S a rn ec k i ,

f p r i o E k a * *  Utl0?U na miesi^ ° . 1 ’ w guhernję Kijowską

W ykreś lony  zostaje z kontrol.  Z korpusu landarm e-
P °cłp1° n f tz n ik  MikołaJ Roszkowski,  zm arły  w dniu 

12 (24) lutego r .  h.
N a c z e l n y  w ó d z .  

(podpisano) K O N S T A N T Y  W .  X .  R  
Zgodno z oryginałem p. o. szefa sztabu głównego 

jenera ł  brygady, Siemiątkowski:

— —  K o m m its/a  w o jew ództw a  JVLazowiechicgo. ■—  Zpowo- 
du, iź̂  ogłoszona licytacja na sprzeda?, dóbr rządowych O 
patowice nie przyszła do skutku dla braku pretendentów, 
kommissja wojewódzka w duchu ogólnego rosporźądz. nia 
kommissji rządowej przychodów i skarbu z dnia 20 stycznia 

b. Nr. 2| | |  gruntującego sie na dekrecie N. Pana w Odes- 
siejpod dniem 19 sierpnia 1828 r. zap ad łego , podaje do 
publicznej wiadomości , iż dobra powyższe Opatowice , w 
«konomji Radziejów, obwodzie Kujawskim położone, a sk ła­
dające się % folwarku i wsi Opatowice, są do nabycia zwol-  
oej ł'gki, w biórze kommissji wojewódzkiej przy ulicy Prze.

jazd w domu rządowym Nr. 646 na pierwszem piętrze w sal 
sessjonalnej za summ ę szacunkową złp. 27618 g r :2  w sre ­
brze albo w listach zastawnych koloru białego wnominal- 
nej wartości.

Op rócz summy lej obowiązany będzie nowo nabywca 
opłacać skarbowi w dwóch ratach z łp .  1311 gr. 26 kano­
nu rocznego, z wolnością, op łacen ia  takowego monetą b rzę ­
czącą.

Nadto oprocz podatków i ciężarów do tych dóbr p rzy ­
wiązanych, opłacać się także, będzie nowo ustanowiony po­
datek ofiary w ilości z łp .  268 gr! 3. Przejm ie kupujący 
pożyczkę od towarzystwa kredytowego ziemskiego w sum ­
mie z łp .  16,100 zaciągnioną, od której przez następne 24 
lata wnosić będzie do kassy tegoż towarzystwa praw em  sej- 
mowem z dnia 13 czerwca 1825 roku  ustanowioną opłatę .  
Każdy chęć kupna  mający winien złożyć na vadium sum­
mę złp .  6,53t> gr.  12 w monecie srebrne j  kurs w kraju  
mającej lub w listach zastawnych.

O wszystkich innych prócz powyższych warunkach ka­
żdy chęć kupna  mający poweźmie wiadomość w biórze kom ­
missji Wojewódzkiej gdzie nawet warunki kupna  wraz z ta­
belką źródła infraty wykazującą, na drzwiach p rzy  wejściu 
do sali sesjonalnej wywieszone będą.

Celem zawarcia układów o kupno i sprzeda/,  można się 
zgłosić każdego dnia, wyjąwszy święta w godzinach od 8 
znana do 4 z południ-j.

Wolno jes t  pretendentowi o stanie obecnym dóbr  na  
gruncie przekonać się , w którym to celu do miejscowego 
dzierżawcy zgłosić się n a le ż y .—  W Warszawie d n i a f l l  lu­
tego 1830 r .  —  Radca stanu prezes R. Rem bieliński. —- 
S ek re ta rz  jeneralny  Filipechi.
—  Ogłoszenie spadkowe. —  Po Teodozji z K arśn ick ich  
Józefa Gierowskiego małżonce , w dniu 19 marca 1S27 r .  
beztestamentowo zmarłej , otworzonem je s t  postępowanie 
spadkowe , o którem  donosząc podpisany re je n t  zawiado­
m ią :  Iż do przeniesienia na imie pozostałych po niej suk- 
cessorów , ty tu łu  własności summy 2625 z łp .  na dobrach 
W łynice ,  w 'powiecie Radomskim , obwodzie P iotrkowskim 
w dziale IV ad 1 lit .  h. hypotekowanej , a po spłaceniu 
tejże lis tami zastawnemi przez towarzystwo kredytowe , 
na teraz w depozycie dyrekc ji  głównej rzeczonego towa­
rzystwa znajdującej s ię ,  te rm in  roczny na dzień 17 lu ­
tego 1831 r. w kancel lar j i  z iemiańskiej wdztwa tu te jsze­
go wyznaczonym został.  —  Kalisz d. 13 lutego 1830 r .  
Rejent kancelarji  ziemiańskiej wdztwa K alisk iego , Fran­
ciszek N ow osielsk i, j



( 2 )

Wiadomości Warszawskie.
—  Obrani  zostali radcami wojewódzkiemi. Dnia 25 lutego: 
ha  zgromadzeniu polilycznem okręgu P łocko -Pu ł lus k ie go  
Jg .  Krz em ińs k i ;  na sejmiku pow. Lipnowskiego Teodor  
Mioduski  i Damazy Sumiński .  Na zgrom,  polit. okr .  Ł u ­
kowskiego Fel is  Gumowski.  Dnia 1 ma rca :  na se jmiku  
pow.  Orłowskiego Jan Kossowski i Piotr  Bardz ińsk i ;  na 
se jmiku pow. Węgrowskiego Seweryn Kobyliński  j And.  
L eo n  Góx-ski; na sejm. pow. Bialskiego Jakób Popławski  
i  W ł .  Zawadzki.
—  Dnia onegriajszego około miasta Błonia widziano dwa 
poboczne słońca,  które bladym ożywione blaskiem unosiły 
sig nad s łońcem rzeczy wistem; wszystkie r azem po łączo­
n e  by ły  z sobą świetoem pó łkolem.  T e n  meteor  b y ł  da­
l eko  widziany.
—  W roku 1829 leczono kosz tem Towarzystwa dobro­
czynności  w obudwu domach, w Warszawie i Grzybowej- 
W o l i , osób 395.  Ubogich w mieście leczono i udzielono 
l ekar s tw  osobom 343.  —  Koszt  ogólny za lekarstwa wyno­
s i ł  z ł  3L21 gr .  1. J P P .  apteka rze odstąpil i  zł .  1145 gr.  
6 .  Zapłaci ło  towarzystwo 1975 gr.  25.
—— (  y t r t y k u ł  n a d e s ł a n y J .  —  Wyczytawszy w Kurje rze 
Warszawskim z d. 13 lutego Nro42 ,  ogólną pochwałg elegji 
na  zgon Jana Pawła Woronicza przez S. D.,  postanowiłem 
obszerniejsze nieco uwagi umieścić,  w których wykażę nie­
k t ó r e  wady i liczne zalety tej poezji.  Zapewne autor  za­
pomnia ł  jaki jest  cel^ elegj i ,  ze być powinna spokojnem 
wylan iem uczuć i ł e z  na grobie sławnej  osoby. Jej Sale 
n ie  mogą się wzbijać wysoko,  lecz powinny być obrazem 
duszy,  w której  istotne czucie zamieszkało.  Przeciwnie w 
elegji przez S. D.  niema lekkiego tonu j owszem ęhgtnie 
dziel imy z autorem wspomnienia chwały.  Woronicza i wzbi­
jamy sig z jego lotem w obłoki.  Nies łusznie przeto nosi 
ta poezja nazwisko elegj i ,  nazwisko ody również jej nie 
przystoi ,  gdyż ku końcowi maluje sig w niej poetyczne zmy­
ślenie i słodycz romantyczna; należało wigc jej nadać ty tu ł  
wiersza,  k tó ry  cokolwiek sk romnie j szy  wigcejby p rze ma ­
wiał  na strong autora.  Niezaprzeczenic wiersz ten jest 
daleko wyższym, od dotychczasowych wierszy poświęconych 
cieniom Woronicza,  tok gładki ,  myśli pigkne,  wyrazy n ie ­
k t ó re  poetyczne,  obrazy żywo oddane,  są tego wiersza ozdo­
b ą .  Początkowe wezwanie muzy,  związłe i n ie rozwlekłe ,  
jest  upigknione słodyczą tchnącą żalem, a następujące wier ­
sze :

I  wy ocknione echa wtórzcie pieśń grobową ,
Powiedzcie cudzoziemcom Polski płacz domowy ,
Odbijcie nasze żale o niebios budowy ;

Są silne i językiem poetycznym oddane.  Pominąwszy inne 
zalety,  które niemal  w mierze oko czytelnika wyśledza,  n a ­
leży oddać pochwałg kilku wyrazom poetycznym szczęśli­
wie  użytym, jako: kwiaty sp łakane  ro są ,  Kraków,  kolebka 
chwały ,  skromność w grobie rumienić,  pokrewnie prochy,  
listki nocą odziane i inne.  Nadto największą zwraca uwa­
gę koniec tej poezji w zjawieniu sig cieniów Woronicza.  
Styl lekki i powabny,  ujmujący i tkliwy wdziera sig do s e r ­
ca. Tutaj  p iękne wyrażenia i myśli swobodne płyn'a że 
tak powiem ciągiem nieprzerwanym. Gały ten wiersz,  lu ­
bo daleki  od nazwiska elegji, jak już powiedzieliśmy,  ozdo­
biony zaletami poezji i stylu, słusznie został pochwalony 
w Kur jerze  Warszawskim przez pana F. Ch. Wvznac atoli

należy,  że pan F.  Ch. nie zupełnie zgłębi ł  przedmiot  kt<5- 
r emu oddał  zaletę.  Mówi, że w tym wierszu przebija się 
duch Wo rońicza; w tak ma łym utworze nie wiem ja k  móg ł  
tego ducha wyśledzić ,  nareście w poezji tkliwej niepodo- 
bna aby panował  dueh wieszcza Sybilli,  słowa wigc pana 
F.  Ch. b y ły  próżną p rze sad ą ,  wcale niekorzystną dla au ­
tora elegji. Ostrzedz tu wypada autora,  aby nowych, nie* 
przyję tych jeszcze nie używał  wyrazów, jak! np. pamię-  
tn i ec ;  wolno było wprawdzie Woroniczowi użyć płaezel-  
niec,  ale ten wyraz ma być dopiero zatwierdzony sądem 
potomnych.  P rzy tem  mam się spytać autora:  co rozumiał  
p rzez  wyrażenie:

Kraków,  źródło  wielkości, ojciec Polskiej  rzeki  
Wisła jak wiadomo nie bierze początku w Krakowie ani  

nawet  w K ra ko w sk ie m ,  myśl ta przeto;  jest tylko za pe ł ­
nieniem wiersza.  Lecz przebacza sig kilka błędów które  
spost rzegamy że z niepoprawności  wyp łynęły ,  są to małe u-  
chybienia,  k tórych  t rudno było uniknąć.  lJ an F.  Ch. j e ­
dnak uważa, że wielkie b łę d y  co do związku autor  po p e ł ­
nił ,  są to p różne  wyrazy recenzenta który sam w myślach 
swoich bez związku sig, t łómacżył ,  zaczyna bowiem od u -  
wielbienia Woronicza a kończy na pochwale elegji przez 
S. D.  Nadto zarzuca pan F.  Ch. s łabe wier szowanie ,  o-  
wszem jes t  to niepoślednia zaleta tego utworu , że wiersze 
są przyjemnością i si łą nacechowane.  Łatwo podobne zda ­
nie by ło  wyrzec panu F.  Ch. lecz my czytając elegjg S .  
D.  czujemy błachość tego zarzutu.  Kończąc recenzję" nie 
będę przytaczał  na pochwałg autora słów Horacego,  Boala, 
lub Ła H a rp a ,  lecz tą uwagą zakończę,  że publiczność hez 
zapatrywania sig na nasze postrzeżenia,  czytając sama ten 
wiersz,  potrafi ocenić jego zalety. M. G e . . . . k i ,
— Dziś rano zimna s topni  ,

FRANCJA.  —  Z  P a r y ż a  d n ia  ?2 lutego.  —  Xiąże Poli- 
gnac j e s t  od ki lku dni tak s ł aby ,  ze nie wychodzi.  Mówią,  
że król  wyślę tego xigcia na powitanie wracających k ró le ­
stwa Neapoli tańskich,  a tym sposobem uwolni  go od znaj­
dowania się na pie rwszych sesjach izby deputowanej .

Towarzystwo kupców Frankfurt skich  zakupiło od pana 
Brannes p iękną  jego majętność z winnicami, zwaną Mouton 
przy Medoc, za śummę,  100,000 f ranków.

Dziennik G lo b e , k tó ry dnia 15 wystąpił  pierwszy raz 
jako pismo treści politycznej,  umieścił  rozprawę o stosun­
kach poli tycznych,  wymierzoną przeciwko panującej  dyna-  
stji i pe łn ą  innych rewolucyjnych rozumowań.  G azet te  
d. F r .  umieści ła ten demagogiczny dokument  i nazwała go 
manifestom zbrodniczym,  wy mierzony m me przeciwko mi ­
nist rom,  ale przeciw ko prawemu tronowi i s iedzącemu na 
nim monarsze,  Polemika stronnictw (powiada G a z e t te ) 
Wzięła teraz taki obrot,  że wszystkich bez wyjątku s t ron­
ników lewej strony śmiało za rewolucjonistów uważać mo­
żna. Z tern wszyslkiem nie' rozpoczęły sig jeszcze posie­
dzenia izby,  stanowiska w nićj nie są jeszcze zajęte,  a za ­
tem czas jeszcze dla dobrze myślących, ażeby otrząsnęli  z 
siebie zasady, ktoreby do podobnych bezprawiów, jakie Gśo- 
be umieścił ,  prowadzić mogły.
—  Z powodu powyżej przytoczonego a r t yk u łu  j ako wi­
docznie doziniany dynastji  panującej  zmierzającego, dzien­
nik G lobe  został zapozwany do sądu policji poprawczej.  
Wytoczono przeciwko n iemu t rzy główne punk ta  ska r-



gi ,  a k tórych dwa ostatnie Bą: 1) Targnienie się na dzie­
dziczne prawa króla,  równie j ak i na te,  z mocy których 
nada ł  ustawg , tudzież targnienie sig na jego powagg kon­
stytucyjną;  2)  Zachgcanie do nienawiści i pogardy rządu.  
G azette  de F'r. donosząc o t e rn ,  prócz dziennika Globe 
Wymienia t rzy inne,  k tóre w tym samym przedmiocie p i ­
sały,  j ako  to :  / .  du  C o m m . , L a  Brance nouvelle  i Le 
\N ational.

G aze t te  de  Fr. s łusznie oburzona na takie nadużycie 
wolności d r uku ,  temi odzywa sig wyrazami.')) Jakto,  do tegoż 
to u nas przyszło,  ażeby rozprawiano publicznie o pot rze­
bie zmiany dynastji królów naszych? Cóż za to szał , jakie nie- 
słychane zaślepienie opanowało tych pisarzy? Rozumiejąż 
oni,  iż prawa Burbonów do korony f rancuzkiej  należą do 
owych czcicieli teorji,  k tóre dumie ludzkiej wolno tworzyć 
i niszczyć wed ług upodobania? Powiedźcież nam duchy 
buntownicze,  co przodkowie wasi zyskali przy  tej rewolucji ,  
co dobrego zdziałała owa mniemana wola władzcza, która 
sig wyższą nad wołg króla sądzi ła ? O to: oprawców i o- 
f łary,  rzeczpospoli tg i Bonapartego.  I  wy rozumiecie , że 
po  tak okropnem doświadczeniu , k tóre w świeżej jeszcze 
każdego tkwi pauiigci,  potraficie wolny i szczęśliwy naród 
uwieść r az jeszcze do podobnych szaleństw? rozumiecie,  
iż od was tylko zależy,  aby zniszczyć umowg zasadniczą t e ­
raźniejszego stanu naszego towarzyskiego? że potraficie 
sprowadzić zmiang dynastji bez przebycia raz jeszcze stra- 
sznej rewolucj i?  I  któż wyto jesteście,  którzy poważacie 
sig wołać na monarchg:  ,,  Da]  nain twe b e r ł o ,  albo ci je 
wydrzemy ! “  T ry b u n y  bez ludu,  .fanatycy bez wiary i 
zasad,  wy tylko z powolności naszych królów nabieracie 
zuchwalstwa.  Nie masz wątpliwości , że przyczyn  tych be z ­
czelnych napaści należy szukać w zepsuciu i niewdzigczno- 
ści garstki Francuzów niegodnych tego nazwiska,  F ran cu­
zów ,  uważających wolność za sztylet,  którymby mordować 
jnogli. -Wie Francja,  że bez Burbonów samo tylko nieszczg- 
ście bgdzie j e judz iałem,  gdy o to z Burbonem używa wol­
ności i pomyślności.  “
—  W  nastgpnym numerze pisma swojego z dnia 20 tak 
sig w tym samym przedmiocie,  G azette  de F'r. wysłowią: 
, , Udzielone p rzez nas na dniu wczorajszym i w jednym 
rzędzie obok siebie postawione wyjątki z a r tykułów n ie ­
któ rych  dzienników liberalnych, dają doskonały obraz sta­
nu  stronnictw w stol icy,  a zapewne i w izbie depu ­
towanych. “  Odmalowawszy potem z kolei charaktery 
stonniclw i Wytknąwszy osoby , pod których k ie runkiem 
zostają, temi słowy kończy swój a r tykuł :  , ,Wy ludzie s t ron­
nictwa g ór ne g o , konstytucyjni  świgtoszki , expektanci  l e­
wego środka i renegaci  towarzystwa Algerskego,  widzicie 
j a k  z wami stoi ! Czyliż Francja i król mogą wierzyć , że 
w was znajdą żywioły do jakiejbąć administracji .“

NIDERLANDY.  —  Z  B r u x e l l i  d. 20 lutego. —  Najstar-  
szy syn xigcia O r a n j i , (Wi l he lm Alexander ) ,  zaczyna dziś 
14 r o k . życia.

—— PozawcZoraj u m a r ł  tu hrabia Meroe - Westerloo,  grand 
hiszpański pierwszej klasy,  a za czasów francuzkich sena­
tor  i maire miasta Bruxelli .
—  Od niejakiego czasu oddają z tutejszej poczty listy od- 
pieczgtowane , do czego ma być powodem projekt  do sub­
skrypcj i  narodowej dla tych członków stanów jeneralnych,

którzy * powodu wynurzonych  zdań od urzgdów swoich 
usunigei zostali.

SZWAJCARIA.  —— D n ia  18 lutego.  —  Trzy  osoby, k tó -  
re przeszły po lodzie p rzez  Jezioro Newśzatcłskie z E- 
stavayer do St .  Aubin,  d o s t r z e g ł y , że lód w miejscach 
największej głgbokości  wody był  tylko na jeden cal g r u ­
by i że odległość z Estavayer do Brody,  ( l ak  zowią bramg- 
w^St. Aubin)  wynosiła 960R kroków.

SZWECJA.  —  Z  Sztokolm u d .  23 lutego.  —  S łychać 
iż k ról  dnia 7 kwietnia uda sig w podróż do Norwegji .

WIADOMOŚCI ROZMAITE.
P ro jek t  zaw ojow an ia  A lg ie ru  prze z  Francje ,

Natura mocarstw barba rzyńskich  jest laka jak natura 
gadziny lub wilka; oswoić, przekonać sig , ułagodzić,  oświe­
cić nie da; t rzeba koniecznie zabić tg istotg żeby ludziom 
nie szkodziła.  Od tak dawna północna Afryka tyle robi  
złego Europ ie ,  a dotychczas barbaryjskie państwa exystu-  
j ą ,  wkładają haracz na chrześcjańskie mocarstwa, szkodzą 
hand lowi ,  i sa4 w każdym wzglgdzie plagą społeczeństwa.  
Wszyscy im życzą śmierci ,  ale dopiero teraz podobno szcze­
rze myśli Francja o wojnie przeciw Algierowi. Piszą o tern 
wszystkie dzienniki ,  wszystkie opinje dają w tej mierze o- 
klaski ministrom; a jeden dziennik skreśl i ł  niby plan za­
wojowania tej k r a in y ;  co my niżej w krótkości  za nim po­
wtórzymy, tym chętniej,  że jeżeli  rzeczywiście ma przy jść  
do w o jn y ,  n iek ied y  indziej jak p rzy końcu lutego lub na 
początku marca może to nastąpić.  Przedewszystkiem zaś o-  
st rzegamy czytelników, aby raczyli sobie przypomnieć da ­
wniej już  przez nas udzielony opis Algieru,  k tóry do zro-  
zumienja obecnej rzeczy bardzo może być przyda tny.

Tyrańsk i  rząd Alg ie ru ,  mówi autor  p r o jek tu ,  i zaraza 
grassująca tam co dziesigć lub co dwanaście lat ,  nieznacznie 
i powoli bardzo go wyludniła.  P rzed  dwoma lub t r zema 
set laty ludność tamtejsza we dwójnasób była wigksza niż 
dzisiaj. Ani cywilizacja, ani przemysł  żadnego postępu nie  
uczyniły; sama nawet  sztuka wojenna, do której  jednej  ce­
nę przywiązują barba rzyńcy,  na dawnym stopniu za trzy ­
mała s i e ,  t a k ,  że ani kruk nie postąpiła od XVI wieku.

Najpierwsza wojna przeciw temu krajowi by ła  p rzed­
sięwzięta przez kardyna ła  Xynienesa za panowania F e r d y ­
nanda Arragońskiego.

Ferdynand  z Korduby na czele 12,000 wojska wsiadł  
na statki w Malaga dnia 3 września 1508 r o k u ;  wylądo­
wał w odnodze Marsalquibir,  i wziął sz tu rmem miasto O-  
rnn,  liczące podówczas 30,0()0 mieszkańców.  Zostawił  tam 
5000 ludzi garnizonu , miedzy którymi  było 2000 jazdy. 
Z tak słabe mi siłami chcąc później w głąb  k raju n ie p rz y ­
jacielskiego zapuścić sig,  na głowę został porażony.

W roku 1510, nowa wyprawa z 11,000 pieehoty i 40 00  
jazdy pod głównein dowództwem Piotra z Nawarry , by ła  
szczęśliwsza. Odzyskano Oran , i zdobyto jego okoliczne 
włości:  pośliniono sig do Bugj i ,  i zdobyto ją.

W roku  1516,! tenże ka r d y n a ł  Xymenes,  wysłał  Don 
Dycga Vera na cz.ele 9000 wojska, aby obiegł  miasto A l ­
gier; ale sig nie udała wyprawa,  i wojsko o_jedng t rzecią 
w liczbie ^umniejszone,  wrócić musiało do ojczyzny.
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Karól piąty, dum ny  zdobyciem w 1536 r .  minsta T unis  , 
•zcr .erze p r żem yś l iw a ł  6 zawojowaniu A l g i e r u .  Bez wzgl ę .  
d u  t edy na  nies tosowną po rę  ro k u ,  g łuchy  na r ady  i p r z e ­
s t r o g i  s ł aw neg o  D o m ,  na jp i erwszego w owych czasach a d ­
m i r a ł a ,  w s i a d ł  w Ma laga  na statki  na czele 25 ,0 0 0  wojska,  
i bez żadnego  ze s t rony nieprzyjac i ela  opo ru  wylądował  
dnia  26 paźdz i ernika  1541 niedal eko p r zy l ądka  Mąt i fon , 
o dwie  mile od Al g i e r u .

Niezawodn ie  wzię łaby pożądany  skut ek  ta wy prawa ,  gd y ­
b y  na nieszczęście og romna  burza  me  u sz kodz i ł a  floty. 
Woj sko  bowiem c i ąg łemi  u lewami znużone ,  r ozp rz ęg ł o  się 
w karności ,  a s ta tków wiele po tonę ło .  Karol  piąty tedy nie 
maj ąc  ani żywności ani a m u n i c j i ,  z na jwiększą  t r udnośc ią  
wycofał  się ku B u g j i , i w róc i ł  do H iszpanj i  z po łow ą  tj b 
ko  zniszczonego wo jska .

W lat k i l k a  po Ni tnegi jski rn pokoju  Lu dwi k  X I V  u m y ­
ś l i ł  osadzie kolonj ę Francuzką w Gige r i ,  ażeby t r zymać  na 
o ku  A lg ie r czyków,  i w każde j  chwil i  być gotowym do u- 
ka r an i a  go za rozbo j e  ok rę tów  f raneuzkich .  Ale zaledwie 
wzn ie siono fo r ty f i kac je ,  nieprzyjac i el  na p ad ł  na wojsko f r au -  
cuzk i e ,  z ab i ł  mu  40 0  łudzi  i do ucieczki  p r z y m u s i ł .

Zami l czymy  tu n i epom yś l ne  bó inbardowanie  Alg ie ru  w 
la t ach 1683  i 1684,  równie  j a k  bez sku t eczne  wyprawy  Ho- 
landj i  i Anglj i  w X V I I I  w iek u  w celu powściągni enia  r o z ­
bojów mor sk i ch  tego mocar s twa,  p r zed s i ęb ran e .  Równ ież  
n i eg od ną  s ądz imy  wzg l ędu  s ł awną  lecz p r óż ną  z rzeczy 
w y p r a w ę  Ang l ików p r z e d  k i l ku  laty pod  dowództw eiri lo r .  
da E x m o u t h ,  nic bowiem nie  do kaza ł a ,  p r ó c z  Spalenia flot- 
t y  a l gi er sk ie j .  Wreszc ie  p r ó ż n e  u si łowania  H iszpan j i  za 
Karo la  I I I ,  k i edy  s ł aba  flotta h is zpańska  poł ączona z j e ­
szcze s ł ab szą  t o sk ańs ką  p o d  wodzą  j e n e r a ł a  Acton,  n i e d o -  
k a z a ć  nie mog ła .

Naj lepsza  p o r a  do wydan i a  wojny Algierowi  i do podbi ­
cia go,  j e s t  n i ezawodn ie  kon iec  z imy , to j es t  koni ec  l u ­
tego i począt ek  marca .  Wyprawa  Karo l a  pią t ego s ł uż yć  
w te j  m i e r ze  może  za p r z y k ł a d .  N a  wiosnę drog i  stają 
się ł a twemi  do p r zebyc i a ;  w marcu  już w t amte j s zych s t r e ­
fach ziemia j e s t  ok ry t a  r o ś l i n am i ,  gdyż p rzy  końcu  maja 
p r zy pa d a  żn iwo .  T y m  więc sposobem nie będz ie  b r a k ł o  
fu r aż ó w  dla  kawaler j i ,  c a ł e  wojsko znajdz ie  dos t a tek  ży ­
wności ,  a k l ima w tym czasie ł agodne  i u m i a r k o w a n e , z d r o ­
wiu  żo łn i e r z a  n ie  będz ie  s zkod l iwe.  R ów n i n y  i '  dol i ny  
A l g i e r u  do zby tku  p r a w ie  dost ar czą  b y d ł a  na pożywien ie ,  
r ówn ie  j ak  j a r z y n  i owoców po t r z ebn ych .

Ponieważ  Algie r  od s t r ony  l ądu ma m u r y  na 1200 bliz- 
k o  sążni  d ługośc i ,  p o n i ew aż  p rócz  600 0  T u r k ó w  i r e n e ­
gatów zeb rać  może  8000  jeszcze  milicj i  M a ur ó w  i innych  
h o r d ;  n i e ro z t rop n i eby  by ło  odważać się na w yp raw ę ,  nie-  
chcąc odważyć na jm n ie j  2 5 , 0 0 0  woj ska,  w k tó r em być po ­
winno  2000 ciężkiej  kawa ler j i  , a r t y l l er ja  ,  n amio ty  i ż y ­
wność  p rzysposobiona na dwa mies iące.

Wylądować  naj lepiej  tam,  gdz ie  b y ł  K a ro l  p ią ty wy lą ­
d o w a ł  bez  żadnego oporu,  to j e s t  o dwie mi le  od  A lg ie ru .  
AY ojsko s zybko  powinno pom k ną ć  się ku  stol icy i r o z p o ­
cząć  ob l ęż e n i e .  Zabezpieczyć  się ok opami  od d o r yw czy ch  
nap adó w y n i ep r z o d  bombardować aż fłlota od s t r on y  m o ­
rza s t ani e  w g roźne j  postaci ,  a małe j e j  s t atk i  będą  mog ł y  
w ka żd y m  r az i e  p r zyb i ć  do lądu dla dopomagani a  ob le ­
gaj ącym.

PP u k u K A R N l  G A ŁĘ  Z O fVS KIEGO I  1

Wzięcie Algieru podda Wojska zwycięzkiemo l i czną ar-  
tylle.  ■ję i b l i sko  3000 koni  pod l e k k ą  kaw aierję ,  k t ó r ą  t y m ­
czasem  bez  kon i  można  p rzy s ła ć  z Francj i .

L y l e  się ł agodn i e  obchodzić  z mieszkańcami ,  wys t ar czy  
1 do 5000 garn i zonu  do s t rzeżeni a stolicy. Reszta  wojska  
naówczas,  r ozdz i e lona  na dwie części ,  może się udać j ed na  
do Kons t an tyny  na jwiększego miasta po Algierze,  d ruga  do 
Oran  i 1 i ć i ne e rn y .  Obiedwie  zaś p ow in ny  ciągnąć b r z e ­
gami morza  i d ro bn e  miasta po d ro d z e  opanować.

D r o b n ą  liczbę T u r k ó w  zbro jn i e  s t r z e g ą c y c h  te miasta, 
można odes ł ać  do F ranc j i  , gdzie  albo ich po rozsy ł ać  po 
p ó l k a c h ,  albo j ako niewolników z a t r z y m a ć ;  pon i eważ  zosta­
wić Ich w A f ry ce  n i e m o ż n a :  oni to b o w i e m  od t r zech  wie­
ków r a b u j ą ,  uc ieka j ą  i d r ę c z ą  t amtej szych mieszkańców;  
tym z iś sp os ob em  i oczyści się k r a j  ze sk ło n n eg o  do b u n ­
tu n i e p r z y j a c i e l a  i zyska  się p rzychy lność  obywatel i .

^ K o n s t a n t y n a  i T r e m e c e n o , s ą  to miasta zewsząd o twar ­
te,  a zatein. nie masz wątpl iwości  wzg lędem opanowania  ich.  
Od dz i a ł  wojska p r z ezn acz ony  do K on s t a n t yn y  niech się 
ze jdz ie  w Bugji  , jest to bowiem p o r t  dob ry ,  okol i cć  zaś 
żyzne.  Mniej  j a k  12 ,000  wojska niech tain nie idzie , bo  
inacze j  niebezj  iecznio będz ie  puszczać się w g ł ą b  k ra ju;  a 
sama od leg łość  Bugji  od Kon s t a n t yn y ,  wynosi  14 mil .  ( pol s . )
I  rzeba  zeby mia ło  z sobą  żywność ,  l e kk ą  a r t y l l e r j ę ,  szcze ­
gólniej  zas góra l sk i e  dz ia ł a;  co się zaś tyczy p r zew ozu  ż y ­
wności  i a m m un ic j i  , można  będzi e  do tego użyć k a r a ­
wan wie lbł ądów,  k tó rych  tam j e s t  dosyć.

Ho jn ie  rozdać  poda ru n  ki i wyzwol ić  z j a r z m a  pok o l en i a  
tamte jsze,  to się zyszczc  p r zychy lność  l i cznych ho rd  Ben i-  
albów i inych ludów między Bug ją  i K on s t an ty ną  o s i adłych.  
1’odobnież  t r z e b a  sobie  począć ż Henne i s zami  u At lasu o- 
s iadłymi ;  a oni za l ichą nawe t  nag rodę  gotowi są dost ar czyć  
w pomoc  j a z d ę  swoję.

Aże by  u s t r źedz się napaści  T u n e t a n ó w ,  na leży  dobrze  
uzbro i ć  Ti fs z  d ro b n ą  for tecę w s t ron ie  wschodniej .

Oddz i a ł  c iągnący nad m o r z e m  ku  O r a n  i T r e m e c e n i e  
powinien  mieć  800 0  ludzi ,  a w sp om ni on e  wyżej  ł a g o d n e  
ś rod k i  potraf ią  sk ł o n i ć  po t ężne  poko l e n i e  B e n n i - A m e r .  
Ze b y  zaś Angl ja  p r z ez  wrodzoną  sobie zazdrość  nie w zbu ­
r z y ł a  p rzec iw F ranc j i  c esar za  M ar o ka ń sk i e go ,  p o t r z e b a  i 
Ora n  i T r e m c c e n ę  dost a t eczni e  uzbroić .

Wres zc i e ,  k i edy  się będz ie  ł a go dn i e  obchodzi ł o z oby ­
watelami i o s i ad łymi  tam żydami ,  ł a two  będz i e  można  z u ­
p e ł n ą  przychylność-  pozyskać .  A co się t yczy  I i nmanów , 
t ym  wyznaczyć  pens j e ,  dozwolić wolnego spr awowan ia  o b ­
r z ąd kó w  r e l i g i j n y ch ,  to oni  z na jw iększą  ła twością  po kp -  
chają  nowy  p o r z ą d e k  r z ecz y .

W nas t ę pu j ą c ym  a r t y k u l e  pow iemy  o korzyściach j a ­
kie mogą  s p ły ną ć  ną  ca ł ą - spo ł ećznoso  z podbic i a p r z e a  
F ranc j ę  A lg ie ru .  '
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